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K U A K o  w .
Senat Rządzący zamianował  na d. 25 Kwie­

tnia 1845 r. Kaspra Góreckiego dotychczasowe­
go woźnego Senatu ,  dozorcą gmachu teatru 
Rządowego.

Osoby które wczoraj powróciły z Krzeszowic,  
zapewniają ,  że i lam za kilka dni rozpocznie 
się budowanie D w o r c a  k o l e i  ż e l a z n e j  (banko- 
f u ) .  Na całej drodze z Krakowa do Krzeszo­
wic widać po wielu miejscach szychty belek 
dębowych i kamienia ciosowego, przygotowane 
na punktach przez które ma kolej przebiegać.  
Ku wieczorowi na drodze od Łobzowa  spotka­
no mnóstwo wyrobników krakowskich płci o 
bojga,  idącycii z łopatkami na nocleg do miejsc 
najbl iższych,  zkąd mają ze świtem dnia udać 
się na punkta wskazane sobie do roboty.

Wczora j sze czwar te wystawienie opery 
N o rm a , w której znakomity tenor pan Bru- 
nacci przyjął  rolę S ew e r a ,  liczuą zgromadzi ł  
Publiczność.  Wszystkie loże były pozajmowa- 
n e ,  par ter  zapełniony. — Pan Brunacei usta­
w iczne ,  głuszące odbierał oklaski,  —  tenże sam 
zaszczyt  spotykał pannę Studzińską i pannę Hoff­
m a n n ;  ostatni duet  pana Brunacei z panną S tu ­
dzińską z uniesieniem był słuchany,  i s zczegó l­
niej zpowodował  przywołanie ich obojga po 
skończeniu sztuki.  — Norma przeżyje tysiące 
innych oper.  —

W iadomości zagraniczne.
WIADOMOŚCI Z POCZTY D Z IS IE JS Z E J .

—  P arys  20  K wietniu. —
Od kiku dni uważają żywy ruah gońców 

pomiędzy Londyuem i Paryżem.

Wkró tce  będzie wprowadzona na obrady izby 
depułowauych sprawa jezui tów,  mająca na wi­
doku wypędzenie ich z Francyi.  Niedawny pro- 
ccss uiejakiego Affnaer oszusta,  który był kassye- 
rem jezuickim we Francyi ,  o skradzioną im przez 
niego znaczną summę pieniędzy, otworzył  w s z y ­
stkim oczy i udowodnił ,  źe dotąd pod obcymi 
imionami ukrywające się towarzystwo jezuickie,  
wystąpiło teraz z niesłychaną śmiałością, nazy­
wając Francyą jako jednę ze swoich prowincyi.Sam 
dziennik Rozpraw (Journal des Debats) wy­
stąpił przeciwko temu zgromadzeniu , zapowia­
dając że ministerstwo,  wnioski o wypędzenie 
z  Francyi j ezui tów szczerze popierać będzie.

— Szwajcarya. —
Ostatnie wiadomości z Szj raj caryi ,  są r ę ­

ko jmią ,  źe tam wkrótce zupełna spok»jność u- 
stalouą będzie.  P,.bite na głowę samowolne 
korpusy wichrzycieli  pod L u c e r n ą , nie pomy­
ślą już tak łatwo o nowych zaburzeniach;  —  
nienawiść j ezu i l yz in u , była tu tylko płaszczy­
kiem daleko zgubniejszyih widoków'. —  Se |m 
sz w a jc a r sk i , odbiera nowe depesze dyplomaty­
czne od mocarstw europejskich,  które go mu­
szą spowodować do energicznych środków prze­
ciw tak gorszącemu powstawaniu anarchi i ;  naj­
lepszym zaś dowodem, że się już  nikt jej  nie 
o ba w ia , jest  rozpuszczanie batalionów obrony 
krajowej,  które były zwołane do użycia w po­
trzebie.  —  Kanton Lucerny darował  po jednej  
sztuce z dział zdobytych na BOOOezoe, anni i  
wichrzycielskiej zniweczonej dnia 1 kwietnia,  
cz te rem kantonom które mu pospieszyły na po­
moc. Z raportów urzędowych potwierdza się, 
źe  samych j eńców zabrano w tym dniu 1730. 
Dzienniki lubiące romansować z burzami poli- 
t y c z n c m i , powstają  przeciw kanionowi Lucer­
ny,  ze się nie ludzk* obchodzi ze zwyeiężoue-  
m i ,  —  że cały j e s t  jezui tyzmcin przesiąkuięty,  
że  t ryumf ich ogłasza z dumą; —  ale to są
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wszys tko czcze gadaniny, — lueerncńuzycy nie 
s tawali  tym razem w obronie jezui tów,  ale wła­
snego bezpieczeństwa,— rzecz j ezuicka siata się 
tu po dr zę dn ą , —  nic zaś dotąd nie słychać o 
nieludzkiem postępowaniu Rządu kanlonaliipgo 
przeciw zwyciężonym. Sami tylko ich podże­
gacze i dowódzcy mają być sądzeni ;  —  cu­
dzoz iemcy  zaś mieszający się do rozruchów,  
z  całej Szwajcaryi  wypędzeni zostaną.

WIADOMOŚCI Z P OPRZE DN ICH  P O C Z T .

—  W arszaw a  23 KwieltHa  —
Wczoraj  licz.no grono da wn-ycB wspó ł towa- . 

r zyszów,  oraz przyjaciół ś. p. jenerała  Redel,  
towarzyszyło przeprowadzeniu na miejsce wie­
cznego spoczynku i pochowaniu zwłok szano­
wnego nieboszczyka.  Exportował J W .  X.  no­
minał sufragan Kotowsk i , poprzedzony licznem 
duchowieństwem świeckiem i zakonnem.

—  Paryż  12 K w ietnia. —
Uważano ,  źe od czasu przedłożenia proje­

ktu względem uzbrojenia fortyfikacyj Paryża ,  
pan Thiers był kilkarazy przyjmowany w Tui- 
leryach.  Wczoraj  j e szcze  był przeszło godzi­
nę na konferencyi u króla.

Mówią z pewnością ,  ze król uda się w mie­
siącu wrześniu do zamku w P a u ,  który kazał  
wyporządzić.  Mówią t a kże ,  Je  nćoda królo­
wa hiszpańska ma w tymż.e czasie przybyć z 
odwidzinami do Pau.

Minister ska rbu,  p. Lacave-Laplagne, jes t  
bardzo chory ,  i zapewnie nie będzie mógł być 
obecnym na obradach izby wsględem kass o- 
szczędności  i zamiany renty.

Według  ogłoszonego w M onitorze  wykazu 
z  ministerstwa sprawiedl iwości ,  było w r. 1843. 
w  sądach kryminalnych f raneuzki th skarg 5394 
liczba oskarżonych osób 7 2 2 6 ,  z których 3719,  
to jest większa połuwa , nie umiała ani czytać 
ani pisać. Wyroków śmierci było 5 0 ,  egze-  
kucyj śmierci 3 8 ,  dla 16 nastąpiło złagodzenie 
kary.

Pan Rossi , wysiany z poleceniami do Rzy­
mu powrócił  j uż  do Paryża.

Margrabia Fcr rieres  wyjechał  wczoraj  z ra- 
lyfikacyą traktatu chińskiego dn Marsyl i i ,  zkąd 
uda się przez Alexandryę do Makao.

Kilka znakomitości paryzkich mają zamiar  
odbyć podróż tego lala: Lamart in do Ameryki,  
Eugeniusz Sue do Wioch ,  Wiktor  Hugo do Pe­
tersburga i Moskw y , Je rzy Sand do Konstanty­
nopola , a A rag o do Berlina.

Na wczorajszem posiedzeniu izby parów to­
c z y ły  się dalsze rozprawy nad projektem o e- 
maneypacyi niewolników.

W  izbie deputowanych rozprawiano nad pro­
jektem względem użycia przewyżki  dochodów 
orderu legii honorowej , i takowy większością 
głosów 253 przeciw i  przyjęto.

S ł j chać,  że wyprawa przeciw' Kabylom zo- 
< stała na późniejszy czas odłożoną.

Presse donosi,  źe wkrótce ogłoszona bę ­
dzie druga lista nowo mianowanych parów', któ­
rą objęty będzie i p. Wiktor  Hugo.

—  Londyn  12 Kwietnia. — 
Wczoraj sze  posiedzenie izby niższej rozpo­

częło się podaniem znowu wielkiej niassy pe- 
tycyj przeciw minisleryalneimi bilowi względem 
uposażenia kollegium w Majnooth,  którego dru­
gie odczytanie zaproponował  pan Peel. Bardzo 
wesołą scenę zpowodowała petycyt. oa dubliń- 
skiegoprolestanckiega towarzystwa,  którą znany 
Fer raud przedłożył i wśród głośnego śmiectiu 
całej i i zby ,  starał  się odczytać,  gdyż :pan Rde- 
bńcić ćiągle mir przeszkadzał  -, zwracając ' jego 
u w a g ę ,  że tylko objawienie treści pelycyiy a 
nie odczytanie jej  o snowy,  j e s t  dozwolone.  
Peiycyoniści żądają , aby postępowanie p. Peel 
wzięte było pod roztrząśnieuie , a minister zo­
stał oskarżony i ukarany;  oświadczają,  że wszy­
stkie klassy poddanych królowej czują obrzy­
dzenie z powodu postępowania p. Pee l ,  który 
wyforował  innych mę żów ,  dla tego tylko aby 
ich politykę sobie przyswoić.  Nakoniec twier ­
dzą oni,  ź e , jeżeli  p. Peel swoje finansowe 
plany pomyślnie przywiódł óo skutku , nastąpi­
ło to jedynie ś rodkami , które gniew nieba na 
Anglię ściągną. Kończą oświadczeniem, że bła­
gają Boga;  aby zachował kraj od okropnych 
n ieszc zę ść , które muszą być następstwem te­
raźniejszych działać ministra.

Po złożeniu na biurze izby wszystkich pe- 
tyc y j , wynoszących dziś do tysiąca,  z których 
jedna opatrzona j e s t  58,000  podpisów, rozpo­
częte zostały rozprawy przez pp. Colghourn i 
Grogan,  którzy obszernie i żywo wniosek p. 
Peel zbij iii. P. Glads tone, były prezes izby 
handlowej ,  który j ak  wiadomo,  z powodu te­
go inte-esu wystąpił  z mini sters twa, ale póź­
niej podzielał zdania mini s t eryalne, bronił bar ­
dzo wymownie i pomyślnie wniosku. Po kilku 
słowach hr. Arunde l ,  katolika,  i najstarszego 
syna xięcia Nor fo lk , mówiących za wnioskiem, 
wystąpi* pan dTsrael z bardzo uszczypliwą me­
wą  przeciw polityce p. Peel. P. Roebuck ostre- 
mi pociskami dotknął poprzedniego mówcę ,  i 
lubo radykalista , oświadczył się jednak s tanow­
czo za wnioskiem. Poczem izba ouroczyła się 
do poniedziałku.

VV izbie wyższej  odczytany został po Lrze- 
ci raź bil modyfikujący cła od cukru.

Liczna deputacya duchowieństwa angielskie­
g o ,  na czele której znajdował się p. Hindley, 
cz łonek,  par lamentu,  przybyła wczoraj  do p. 
Peel ,  w celu uczynienia mu przedstawień w 
przedmiocie nowego uposażenia kollcgiuin w 
Mayuoo th , które spotyka najdziwniejszą opo- 
zycyę z strony członków kościoła anglikańskie­
go. Ten  k rok ,  mający na celu otrzymanie od­
wleczenia tego ś r od k a , aby opinia miała czas 
obszerniejszego oświadczenia się przeciw nie­
mu,  nie powiódł się wcale u p Peel ,  który,  
jako pierwszy minister kraju oświeconego,  ob­
staje za tein,  aby wszystkie wyznania dozna­
wały równej  opieki od prawa.  P. Peel oświad­
czył też deputacyi,  źe nie może wciiodzić w 
jej  widoki ,  i że postanowił zajiropoiiować w 
piątek drugie odczytanie bilu w mowie będące-
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go. (Jak oź rozprawy w tymże dniu się roz ­
poczęły.)  Deputacya niezadowolona odpowie­
dzią pierwszego mini st r a, udała się do iorda 
majora londyńskiego,  końcem w; jednania zw o ­
łania publicznego zgromadzeni;,  mieszkańców 
s tol i cy ,  dla oświadczenia się przeciw mioisie- 
ryaluemu bilowi I nie bez zadziwienia dowie­
dziano s i ę , źe lord major nie tylko przychylił 
się do tego żądania , ale nawet oświadczył,  źe 
sam będzie przewodniczył na tym ineelingu.

Pokazuje się zt ąd ,  że fanatyzm nie jest ob­
cy w kościele angl ikańskim, i że tam pojęcie 
swobody religijnej jes t  nader  wyłączne.

— Konstantynopol 26 M arca. —
Uroczystości M ewlnd  obchodzone były dnia 

2 0  z wielką okazałością.  Sułtan udał się lą­
dem w uroczystym orszaku,  ze wszystkiemi 
panami i dygnitarzami., z gwardyami,  arlyleryą 
i muzyką j a ncz a r ską ,  z Czy raga u u do mecze­
tu Tophauy ,  aby ztamtąd powrócić wodą,  
wzdłuż calćj drogi był ogromny napływ ludzi, 
może czerwonych czapek i białych chustek ua 
g łowie ,  zajętych szukaniem dogodnego miejsca, 
aby najlepiej ujrzeć swego łaskawego pana 
(Szewket lu EfFcndi). Uwielbienie turków dla 
ich władcy ma zupełnie właściwy charakter,  
Jest to mięszanina dziecinnego przywiązania i 
bojaźliwego uszanowania.  Reszyd Pasza ,  czło­
wiek bardzo światły i o swej uczciwości p rze­
konan y ,  mówi z Sułtanem prawie drżącym gło­
sem , a nawet najprostszy t u r e k , śród wynu­
rze ń  serdecznego przywiązania dla swego Pa- 
d i szacha, kiedy go wzrok jego spotka ,  spusz­
cza z pokorą oczy na dół, —  zjawisko,  w któ- 
r em  objawia się widocznie l eokratyczny żywioł  
us t awy  tureckiej .

W  Kerbella zdarzył  się w yp ade k , który po­
wtórnie mógłby sprowadzić kroki nieprzyjaciel­
skie pomiędzy Persyą i Turcyą.  Perski jeden 
derwisz  przybył z Szyras do Kerbelli,  gdzie 
miejiil się być dwunastym Imamem,  który po­
dług wiary pewnej sekty perskiej ,  spodziewa­
ny  j e s t  dla ukończenia nawrócenia świata Bo­
skie posłannictwo swoje usiłował udowodnić 
zfałszowanym Koranem. Zwolennicy tej sekty 
uznali g o ,  napadli na innowierców i sprawili 
wielką rzeź.  Nedźib Pasza , gubernator  Bagda­
du ,  kazał  tego Derwisza ująć, do Bagdadu przy­
prowadzić i stawić przed sądem,  złożonym z 
tureckich i perskich ulemów. Koran jego u z n a ­
no za zfałszowany,  a jego samego winnym blu- 
z n i e r s tw a , w skutek czego fanatyczny Nedzib 
Pasza chciał gu natychmiast śmiercią ukarać.  
Pe r scy  ulemowie protestowali przeciw temu jak 
najuroczyściej i donieśli do Konstantynopola,  a- 
by zapobiedz straceniu Derwisza.  Nedźib Pa­
sza jest to ten sam gubernator  Bagdadu,  który 
przez k rwawe  zdobycie szturmem świętego dla 
Per sów miasta Kerbel la,  dał był przed kilku 

powód do nieporozumień między Portą i 
* e r s y ą , które j e szcze  dotychczas nie są zupeł­
n e  załatwione.

—  K a ir  22 Lutego. —
Dwaj franenzi,  z których j e den  jes t  pro te -

sorem przy szkole lekarskiej ,  a drugi nauczy­
cielem rysunków w szkole wojskowej  , zostali 
j ak  najspieszniej z Alexaodryi  odwołani i na 
parostatku odpłynęli do Fayum,  — w celu od­
grywania komedyj przed starym P as z ą ,  dla 
rozpędzenia pewnych napadów melaucholii ,  któ­
rym od niejakiego czasu ulega.

Na godzinę przed wschodem słońca p rze­
budzeni wczoraj  zostaliśmy ze snu lekkiem t r z ę ­
sieniem ziemi.— Zaraza ua -bydło zupełnie tu 
j u ż  znikła.

A djn tan t jenera ła  San ta-A nna  
( z  T>07,111. L w o w. )
;Ciąg dalszy).

P o  t y m  n i e s z c z ę s n y m  w y p a d k u  w r ó c i ł  p a n  L*  
śp i e s zn j e  d o  M e x y k u  i p u d a ł  n a t y c h m i a s t  d o n i e s i e ­
n i e  d o  s ą d u  i n s t r u k c y j n e g o .  Nie  p o d l e g a ł o  n a j ­
mni e j sze j  w ą t p l i w o ś c i ,  iż to  b y ł  r a b u n e k  p o p r z e -  
d . i ' o  u ł o ż o n y .  P o n i e w a ż  t y l k o  d w ó c h  l u d z i ,  to  
j e s t  j e n e r a ł  S a n t a - A n n a  i ' s i odl a rz  Y c r i n o n t , o  p o -  
d w ó j n e m  d n i e  w  k u f r z e  m i a ł o  w i a d o m o ś ć ,  p r z e t o  
a r e s z t o w a n o  s i o d l a r z a ,  k t ó r y  w s z a k ż e  n a t y c h m i a s t  
ze  w s z e l k i e g o  p o d e j r z e n i a  się oc z y ś c i ł .  J e g o  n i e ­
p o s z l a k o w a n a  d o t ą d  p o c z c i w o ś ć  , p o w s z e c h n i e  z n a ­
n a  r z e t e l n o ś ć  , w r e s z c i e  j ego  s k r o m n e  i c i che  ż y ­
cie , w s z y s t k o  t a  ś w i a d c z y ł o  o j ego n i e w i n no ś c i ,  
za  k t ó r ą  i t c  j aszcze  nie  m a ł o  t n ó w i ł o :  i ż  o d  k i l ­
k u  d n i  n ig d z i e  z mi as t a  s ię n i e  o d d a l a ł .  Z o s t a ł  
w i ę c  u w o l n i o n y m .

L e c z  p r a w d z i w e g o  s p r a w c y  r o z b o j u  n i e  w y ­
ś l e d z o n o .  F ó ż n e  jeszcze  o leni  w  mieśc ie  k r ą ż y ­
ł y  p o g ł o s k i , g d y  n a r a z  z a cz ę t o  l a k ż e  m ó w i ć  o 
j ak i mś  n o w y m  r o z b o j u  i z a b ó j s t w i e ,  k t ó r e  ś r ó d  
b i a ł e g o  d ę i a  w  d o m u  s z w a j c a r s k i e g o  k o n s u l a ,  p a -  ' 
n a  M a i g r c t a , p o p e ł n i o n o .  Z  p o c z ą t k u  nie c h c i a -  
n o  t e m u  d a ć  w i a r y ,  g d y ż  ul ica C o s m e ,  p r z y  k t o - ,  
r e j  k o ns u l  s z w a j c a r s k i  m i e s z k a ł ,  o z d o b i o n a  p r z e ­
p y s z n y m  w o d o c i ą g i e m  i w y c b o d z ą t a  na p r o m e n a ­
d ę  A l m a d a ,  n a l e ż a ł a  d o  n a j l u d n i e j s zy  cl i  u b c  r t le-  
x y k u .

' A  p r z e c i e ż  b y ł o  to i s t o t n ą  p r a w d ą .  M o r d e r ­
cy  w p a d l i  d o  mieszk . in i a  p a n a  M a i g r c t a  b o c z n e m i  
d r z w i a m i ,  z w i ą z a l i  s ł u ż ą c e  , za t ka l i  jej u s t a  i p r z y ­
m o c o w a w s z y  j ą  d o  s t o ł u ,  r zuc i l i  się n a  k on s u l a ,  
k t ó r y  n a  p o w s t a ł y  t u p o t  i s t u k  z s w e g o  p o k o j u  
w y b i e g ł .  C h o c i a ż  n i es po d z i an i e  o p a d n i ę t y ,  b r o n i ł  
s ię d o  u p a d ł e g o  i d o p i e r o  p o  d ł u g i e j ,  o k r o p n e j  
w a l c e ,  u l e g ł  p r z e m o c y .  -  Z n a l e z i o n o  m o c n e  cięcie  
n a  j e d n e j  s k r o n i  i d w i e  g ł ę b o k i e  r a n y  p o d  s e r c e m  
P r ó c z  t ego  w y w i n i ę t o  z m a r t w e j  , si lnie śc i śniętej  
d ł o n i  t r u p a ,  guz ik  m o s i ę ż n y ,  u k t ó r e g o  p ł a t c c z e k  
n i eb i e s k i e g o  s u k n a  się p o z o s t a ł .

T o  m o g ł o  p r z v  ś l e d z t w i e  p o s ł u ż y ć  za  p o s z l a ­
k ę  ; z tein w s z y s t k i e m  n a d a r e m n i e  w s z ę d z i e  s z u ­
k a n o  , i j u ż b y  p r a w i e  w s z e l k i e  d a l s ze  b a d a n i a  b y ­
ł y  z a n i i c h a n e  z o s t a ł y ,  g d \ b v  nie p a n o w i e  Dc f Fa u -  
d i s  i P o c k e i i h a i n , k t ó r z y  w  i mi en i u  c a ł e g o  d y p l o ­
m a t y c z n e g o  c i a L  się u p om n i e l i  , a b y  ś l e d z t w o  sil 
ni e j  p o p a r t e  by Po. ' J o  s p r a w i ł o ,  iż pi l n i e j  w  tę 
r z e c z  w g l ą d n i o n o .  W  s k u t e k  d a l s z y c h  p o s z u k i ­
w a ń  p a d ł o  p o d e j r z e n i e  nn p e w n e g o  ż o ł n i e r z a  z 
c z w a r t e g o  p u ł k u  d r a g o n ó w ,  k t ó r y  l i y w s z y  p r z e d ­
t em u b o g i m  i j e d y n i e  na  s w ó j  s z c z u p ł y  ż o ł d  o -  
g r a n i c z o n y m  t e r az  z a c z ą ł  n a r a z  p r o w a d z i ć  r o z r z u ­
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t n e  ż y c i e ,  a  n i e  m ó g ł  d o s t a t e c z n i e  w y  k a z a ć , z k ą d  
j ego f u n d u s z e  p o c h o d z ą .

P r z e d s i ę w z i ę t o  w i e c  t a j ne  ś l e d z t w o  ,  p r z e z  k t ó ­
r e  to  p o d e j r z e n i e  w p e w n o ś ć  się z a m i e n i ł o  , g d y ż  
z n a l e z i o no  u  o iego  c y w i l n ą ,  n i e b i e s k ą  s u k n i ę  O1 k l o ­
rd  j b r a k o w a ł o  g uz i ka .  P o r ó w n a w s z y  tę s u k n i ę  z g u ­
z i k i em i k a w a ł k i e m  s u k n a ,  k t ó r e  z d i o n i  z a m o r ­
d o w a n e g o  w y j ę ł o  , p r z e k o n a n o  się n a j n i c z a w o d n i e j ,  
i ż  t en  g u z i k  d o  lej  s u k n i  n a l e ż a ł .

T a k  w i ę c  z a n i e d b a ł  m o r d e r c a ,  j ak  się t o ż w y -  
k l e  z d a r z a  , zn i s z c z y ć  o s t a t n i ą  p o s z l a k ę  , k t ó r a  go  
z d r a d z i ć  m o g ł a .

W y k r y c i e  w i e l u  i n n y c h  o k o l i c z n o ś c i ,  n a d a ł o  
z a n i c i i o n e m u  p r z e c i w  n i c inu  z a s k a r ż e n i u  t ak i e j  w a ­
g i ,  iż  na  o s t a t k u  nie m ó g ł  j uż  z ap r ze c z a ć .  Mi mo  
to j e d n a k  nie z d o ł a ł  sędz i a  p r z y w i e ś ć  go d o  w y ­
z n a n i a  s z c z e g ó ł o w y c h  w y p a d k ó w ,  g d y ż  on  z a w ­
sze  b y ł  tej  na dz i e i  , z e  p e w n a  t a j e m n i cz a  a l e  m o ­
ż n a  o s o b a ,  o d  k a r y  go o c h r o n i ; i p r z e t o  n ie  c h c i a ł  
ż a d n ą  m i a r ą  w s p ó ł w i n o w a  j có w  w y m i e n i ć .

S ą d o w n i c t w o  k a r n e w M e x y k u  n i e  c z y n i  z w ł o ­
ki .  W y d a n o  w k r ó t c e  w y r o k ,  a n a  d r u g i  dz i eń  po  
j ego  o g ł o s z e n i u ,  p r z e c h o d z i ł  o r s z a k  ż a ł o b n y  p r z e z  
ul i cę S a n  C o s m e  i z a t r z y m a ł  się p r z e d  dornern , w  
k t ó r y m  m o r d  s p e ł n i o n o .  B o s o ,  z o g o l o n ą  g ł o w ą ,  
o b o k  ks i ędza  f r a n c i s z k a ń s k i e g o  z a k o n u  ; s z e d ł  m o r ­
d e r c a  , t r zymajHC g r o m n i c ę  w  r ę k u ,  a s t a n ą w s z y  
p r z e d  d o m o s t w e m ,  m u s i a ł  k l ę c z ą c  na  p r o g u  k o ­
ś c i e l n ą  p o k u t ę  c z yn i ć .  Po  o d p r a w i e n i u  a k t u  s k r u ­
c h y ,  r u s z y ł  o r s z a k  w  d a l s z y  p o c h ó d  p r z e z  mias to .  
N i e k t ó r z y  s p o s t r z e g l i ,  i ż  s k a z a n y  j ak i egoś  z n a k u  
p o r o z u m i e n i a  z p o m i ę d z y  l u d u  w y g l ą d a ł ;  l ecz  z a ­
w i e d z i o n y  w  s w o j e m  o c z e k i w a n i u ,  z m a r s z c z y  ł  b r w i  
p o n u r o ,  i z a c i ą ł  w a r g i  ze  z ł ośc i .  B y ł a  to j e d y u a  
o b u r z e n i a  o z n a k a ,  k t ó r e j  m o ż n a  b y ł o  p o  n i m d o -  
s t r z e d z  ; g d y ż  n a m i ę t n i  l udz i e  t y c h  o k o l i c ,  g a r d z ą  
z a z w y c z a j  ż y c i e m ,  i j ak  b e z  l i tości  i n n y c h  m o r ­
d u j ą  , t ak  t eż  s a mi  b e z  ż a l u  u m i e r a j ą .

C h o c i a ż  A n t o n i o  w o j s k o w o  s ł u ż y ł ,  m e  s k a z a ­
n o  go p r z e c i e ż  n a  z a s zc z y t n i e j s z ą  k a r ę  r o z s t r z e l a ­
n i a ,  p o n i e w a ż  r a b u n k u  się d o p u ś c i ł .  W y r o k  j ego  
o p i e w a ł :  ś m i e r ć  p r z e z  g a r o t t e .

G a r o t t e  m a j ą  za  m n i e j  o k r u t n y  r o d z a j  ś m i e r c i ,  
p o d o b n i e  j ak  g i l o t yn ę .  J e s l t o  r u s z t o w a n i e ,  m a j ą ­
c e  d w a n a ś c i e  s t ó p  w y s o k o ś c i .  Na  ś r o d k u  t e g o ż  
s toi  k r z e s ł o ,  o p i e r a j ą c e  się o n i e w y s o k i  p a l ,  p r z y  
k t ó r y n  o t w a r t a  ż e l a z n a  o h r u ż k a  wisi .  S t o j ą c y  za 
k r z e s ł e m  k a t ,  k ł a d z i e  w i n o w a j c y  o b r ó ż k ę  n a  s z y ­
j ę ,  z a m y k a  j ą  jak n a j p r ę d z e j , i z a k r ę c a  si lnie ś r u ­
b ę  ,  k t ó r a  w  o k a  m g n i e n i u  s p r a w i a  ś m i e r ć  s k a z a -  > 
n e g o .

S t a n ą w s z y  u  r u s z t o w a n i a ,  s p o j r z a ł  w i n o w a j c a  
n a  n o w o  p o  z g r o m a d z o n y m  t ł u m i e  , a p o t e m  w s t r z ą ­
s n ą w s z y  g ł o w ą  j ak  c z ł o w i e k  , k t ó r y  z o s t a t n i m  
p r o m y k i e m  n a d z i e i ,  o s t a t n i eg o  t e ż  z b y w a  się n a ­
m y s ł u ,  po  w s z e l k i e m  z w ą t p i e n i u ,  o b r ó c i ł  się d o  
o t i c e r a a l g a z i l ó w  i r z e k ł  w y r a ź n y m  d o n o ś n y m  g ł o s e m .

Doniesienie

Niżej podpisany przybyły z W a rs za wy  po­
daje do publicznej wiadomości ,  iź posiada sztu­
kę  zmieniania jakichkolwiek charakteró w pisma 
polskiego tak nięzkich j ako i damskich ns naj­
piękniejsze pisino a u> w przeciągu 25 lekcyj.  
Osoby tak płci męskiej jako i żeńskiej mogą się

„ S e n o r  , s ł u c h a j  u w a ż n i e  co ci p o w i e m :  g ł ó ­
w n y m  m o i m s p ó ł w i n o w a j c ą  , n a c z e ln i k i e m  b a n d y ,  
d o  k t ó r ć j  n a l e ż a ł e m ,  j es t  p u ł k o w n i k  J a n c z , a d -  
j u l a n t  j e n e r a ł a  S a n l a - A n n a . “

T o  n a g ł e  ze z n an i e  s p r a w f ł o  t y l e ż  z d z i w ie n i a  ile 
n i e d o w i e r z a n i a .  Bo i j a k ż e  w  is tocie w i e r z y ć ,  a b y  
n a j p r z y s t o j n i e j s z y  o f i cer  w  tVUxykuy p o u f n y  p r z y ­
jaciel  j e n e r a ł a  p r ez e s a  , k o c h a n e k  jego s i o s t ry  D o ­
l o r e s ,  m i a ł  b y ć  b e r sz t ć i n  r a b u s i ó w .  Z  tern w s z y s t -  , 
k i e i n ,  j a k k o l w i e k  n i e p r a w d o p o d o b n e i n  z d a w a ł o  się 
b y ć  to z e z n a n i e ,  m u s i a ł  s ą d  d o c h o d z i ć  p r a w d y .  
O d ł o ż o n o  t e d y  s t r a c e n i e  A n t o n ia .  G u b e r n a t o r  m i a ­
s ta , h r a b i a  J o z e  d e  la C o r t i n a  , d a ł  r o z k a z  p u ł ­
k o w n i k o w i  O l o z a g a , a b y  się u d a ł  n a t y c h m i a s t  d o  
mi es z ka n i a  a d j u t a n l a  J a n ez a .  P r z e d s i ę w z i ę t e  z t e ­
go  p o w o d u  ś l e d z t w o  u a p r o w a d z i ł o  n a  r ó ż n e  w a ­
ż n e  o d k r y c i a :  zn a l ez i on o  j a k ą ś  t a j e m n i c z ą ,  c y f r a ­
mi  p i s a n ą  k o r e s p o n d c n c y ę  , w i e l e  k l e j n o t ó w  i k o ­
s z t o w n o ś c i ,  z k t ó r y c h  większa ,  część  n a l e ż a ł a ,  j a k  
się to p ó ź n i e j  o k a z a ł o ,  do z r a b o w a n e g o  k u p c a .  
T e g o ż  s a m eg o  d n i a  z o s t a ł  p u ł k o w n i k  J a n c z  p r z y  
w y j ś c i u  z p a ł a c u  r z ą d o w e g o  p r z y t r z y m a n y m  i u -  
w i ęz i ony i n .

T a k  się w ł a ś n i e  r ze c z  m i a ł a ,  g d y  j ak a ś  z z a ­
s ł o n i ę t ą  t w a r z ą  d a m a  do  sędzi  go i n s t r u k c y j n e g o  
p r z y s z ł a .  C o k o l w i e k  t y l k o  ł z y ,  b ł a g a n i a  i n a j g o ­
r ę t s z a  w y m o w a  w y m ó d z  z d o ł a j ą , t ego  w s z y s t k i e ­
go  u ż y ł a  w c h ę c i  ujęcia s ędz i ego  d l a  J a n e z a  i s k ł o ­
ni eni a  go  d o  zn i szczen i a  ś w i a d c z ą c y c h  p r z e c i w  
n i e m u  d o w o d ó w .  G o r l i w a  o b r o n i ,  i e l ka  p o s u n ę ł a  
n a w e t  t a k  d a l e c e  n a l e g a n i e ,  ż e  o f i a r o w a ł a  s ę dz i e ­
m u  3 0 , 0 0 0  p i a s t r ó w ;  a l e  p u ł k o w n i k  O l o z a g a  o d ­
m ó w i ł  z o b u r z e n i e m  t a k i e m u  o ś w i a d c z e n i u ,  c h o ­
c i aż  p o  m i ł y m  g ło s i e  p r z y j a c i ó ł k i  J a n c z a p  b a r d z o  
d o k ł a d n i e  s o s i r ę  j e n e r a ł a  p r e z e s a ,  s e n o r ę  D o n n ę  
D o l o r e s  p o z n a ł .  { D .  n . )

P R Z Y J E C H A Ł !  DO K R A K O W A .

Od dnia  27 do dnia 28 K w ietnia.

A d c l u n g  A l e x a n d c r  k u r y e r  c e s .  r os s . ,  B u k o w ­

ski  R o i n a n  ob . ,  B a i nb r i g t  Oi l i p ,  G a i s e r ,  D o b r z a ń ­
ski  J a n ,  L a r y s z  b a r o n ,  K n h i c z e k  J a n  o b -  S r e d n i -  

c k i  J a n ,  z P o l sk i ;  —  Bos t on  K a r o l i n a ,  B i e r o ń s k a  

K a r o l i n a ,  W o d z i c k i  W ł a d y s ł a w  h r . ,  M i e c z n i k ó w  -  

ski F r a n c i s z e k  ob . ,  z Ga l icy  i; —  S c h n i i z l e r  P io t r ,  

K o z ł o w s k i  S z y m o n ,  z P r u s s .
W yjech a li z Krakowa

Bi l l a r d  M a r y a ,  d o  Pol ski ;  —  A d c l u n g  A l c x a n -  

d e r  k u r y e r  ces .  ross . ,  d o  Ga l ic y  i; —  Z l c g e n h a l s  

T e o d o r ,  R i p k a  G u s t a w ,  S p i n o l a  W e r n e r ,  B r z o -  ' 

Z a ń s k i  A n t o n i ,  d o  P r u s s .

p r y w a tn e .

z j ak  największą łatwością i lo w różnym wie­
ka  nauczyć tej nowej metodo.

Życzący sobie takowe pobierać lelccye raczą 
się zgłosić lub przysłać swój ad^es do mieszka­
nia podpisanego na Wielopole pod N. 252.

(3 r . )  Konstanty Komar.


